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OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiers 
garmontowy allo jezo miefes 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 


stępny raz 20 kop. 
„„tłekrologja: za jeden wiersz 
kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w dodatkach p oranuych nie 
zamieszczają silę, 

Ogłoszeniia i prenumeratę 
porran kantor codziennie od 

ej rano do 'B-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
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A KALENDARZ 
kĘbtonagyelańskie: TDzić Przesławy b., futro Wisławy bł. 
tz! Wsparć a: Posiedzenie członków wydziału egzaminacyj- 
prema ję Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towa- 
ktory: Sh -Przedm —6 po POMI) 
Sa „gadanio zew wy iwa och szesnastu s 
„pożyczkowej przemysłowców warszawskich. 
ISM łodzimicrska 1f—od 10-ej zrana do 2-ej po po- 
by, ski  towanie kandydatów na członków Towarzystwa 
DN „(Lokal zimowy Towarzystwa przy ulicy Kró- 
+ qy. SCZOTEeM. 
Win dop 20 ty jeneralne delegowanych członków Towa- 
Pod Nu G po gości ochrony XIV-ej przy ulicy Siennej pod 
w, dym +" poza?) i ochrony ILI-ej przy ulicy Śliskiej 
RON Na po. południu.) 
WREN Jstawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
i Kry —od toa rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
owy ny ulta, (Hotel Europej ski—od 10-ej rano do 7-ej 
aty, = Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
gto, 4 Prój p 56—od 10-oj rano do 7!/, wieczorem.) — 
Ten, „dh Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak. 
CIEN wa 10-ej rano do wieczora, Wejście bezpłatne.) 
tmp ycze a Olki: dziś ósme przedstawienie trupy lilipu- 
Py yy; (A € i d: z 
łowów no acena n jutro tk prze Pig 
Moan czeń czarnoksiężnika”;—L etni: dziś „Ży- 
Now” op lütro „Mefistofejos” (zudziałem pani , Aleksandry 
V dzi? P- Antoniego d' Andrade i Aristodemo Sillicha);— 
Fr or» sed jutro „Komedja do współki” i „Lekka 
Die U zoo eczorem.) ; i 
| Lampa d Mozny: ulica Bagatela. :(Otwarty codziennie od 
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| Mojek miagowiaduje się, iż rada państwa przyjęła 
lenie zę, terjum finansów, mający na celu za- 
A, aa, zwoju gorzelnictwa wiejskiego. 
w daję: b. wied. donoszą, iż departament leśny 
Głem M al wydanie mapy szczegółowej lasów 
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KN Na Alstwje w ich obecnym stanie. 

toya zogę gli wiedeńskiej w tych dniach wprowa- 
NOK a w życie nowa instrukcja o ładowaniu 
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skle przypodu ustaw ienia par zarząd tramwajów 
tę ;0 sichi aukowych po:obu stronach ulicy naprze- 
Jednocz; Drzez co tramwaje, z dwóch stron ida- 
DM Wysiad p zystają, a ztąd łatwo o wypadek 
Ymuję amu pasażerów, przyczem zwykle 
się prawidłowa komunikacja, zarząd 
Wezwany został o ustawienie tablic przy- 

` w pewnej od siebie odległości. 
oporządzenia p. o. oberpolicmajstra zosta- 
„JĄ nowa stacja dorożek, a mianowicie na 
ws; 4d pobliżu domu pod nr. 41-ym, z warun- 
ją rożek ai na pomienionej stacji więcej nad 
u ać nie powinno. 


X unt a dehodzącą sobotę, d. 24-go b. m., zejdzie 


ba rzek 
ars 
j 'z 


Ano 


ryte wagony, wypracowana przez 
przedstawicieli kolei, a zatwierdzona 
Jum komunikacyj pod d. 20-ym lute- 


p. mają być otwo- 
olejowe: w Baranowicach i Łu- 


„Wwy 


S 


wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni- 


| towarzystwa dobroczynności 


awa — 


= Nadzoroy szkól rzemieślniczo niedzielnych do- | będzie modzieńcowi kształcącemu się w malar- 


nieśli magistratowi, iż w tychże szkołach znajduje 
się 116 miejsc niezajętych przez terminatorów. Ma- 
gistrat polecił urzędom starszych zgromadzeń za- 
wiadomić o tem majstrów cechowych, utrzymujących 
terminatorów, dla skorzystania z wakującyci: miejsc 
w szkołach, 


= W uzupełnieniu wczorajszej naszej wiadomo- 
ści o odbytem onegdaj posiedzeniu komitetu kanali- 
zacy nego, dodajemy, że p. prezydent miasta wyra- 
ził zdanie, iż proponowana na IV serję robót kanali- 
zacyjnych i wodociągowych suma rs. 4,200,000 win- 
na być ograniczoną, tak, aby miasto nie potrzebowa- 
ło zaciągać większej pożyczki nad 3,500,000. Ko- 
misja do zrewidowania planu robót serji IV, sporzą- 
dzonego przez głównego inżeniera kanalizacji, skła- 
da się z jenerał- majora Palicyna, Ludwika hr. Kra- 
sińskiego, pp. Zientkowskiego, Brzezińskiego, Ku- 
charzewskiego, Makowieckiego i dra Natansona. Ze 
swojej strony magistrat deleguje do niej: inżesiéra 
W. H. Lindleya, oraz jego zastępców p. Johna Lin- 
dleya i-inżeniera Grotowskiego, oraz starszego inże- 
niera miejskiego p. Mościckiego. Komisja ma od- 
być trzy posiedzenia, poczem znów odbędzie sie peł- 
ne posiedzenie komitetu kanalizacyjnego, na którem 
komisja przedstawi swoją opinję o planie robót. 

== Wczoraj o godz. 6-ej wieczorem odbyła się wi- 
zytą jeneralna w ochronie nr. 5, imienia małżonków 
Pusłowskich przy ul. Mokotowskiej. Oprócz opie- 


kunów pp. Feliksa Okryńskiego i Zbigniewa Święto. 


rzeckiego do lokalu ochrony przybyli: viee-prezes 
wieżawski, 


Jurkiewicz, pp. Lucjan Simonowicz, Kazimierz Rat- 


kowski, Tomasz Dybowski, Stanisław Kołkowski, 


Konrad Kurowski, Aleksander Pollaczek i naczelnik 
wydziału ochron p. Szymon Krzeczkowski. ro- 
na w trzech oddziałach liczy 150-ciu 'dzieci. Opie- 
kunki panie: Seweryna Mauersbergerowa, Zofja 
Grodzińska i Zofja Okryńska rozdały pom ędzy 
dziatwę rozmaite przysmaki i wizytujący wyrazili 
podziękowanie dozorczyniom ochrony. 

= Wiktor hr. Ronikier, zamieszkały przy ul. Wi- 
dok pod nrem 9-ym, w nieobecności ks. M. Radziwił- 
ła, przyjmu + ofiary, jakie łaskawie składają dobro- 
czynne osoblje na rzecz powiększenia zakładu sierot 
przy warsz. l'ow. dobr.; jakoż w tych dniach p. Ale-. 
ksander Goldstand od brata swego, p. Janą Gold- 
standa, zamieszkałego w Petersburgu, doręczył 150 
rs., zaś starszy zgromadzenia tkaczów warszawskich, 
p. Etienne, złożył od siebie kop. 50, zaś od kolegów: 
Józ.. Jochner vs. 1 i Œ. Blaca kop. 50, od Wajsa kop. 
80 i Bogdanowieza kop. 15; od czeladników: Bauma- 
na, Fajta, Hoppe, Hollera, Hirsz, Kumerta, Seiferta, 


| Sawickiego, Stebelskiego, Rauguta i Zypsa kop. 70. 


- =— Na odnośne zapytanie prezydenta m. Warsza- 
wy, Towarzystwo przemysłu 1 handlu przedstawiło 
dwóch kandydatów na członków do komitetu świę- 
tojańskiego jarmarku wełnianego, a mianowicie: 
Wojciecha hr. Poletyłłę, właściciela dóbr Kraśniczyn 
i Józefa Posselta, właściciela przędzalni Marki. 


= Prokurator sądu okręgowego, radca stanu Ar- 
seniew, wyjechał w dniu wczorajszym do Płocka. 


| = Główny ajent zarządu stadniny rz 
radca stanu, książę Galicyn, wyjechał do Moskwy. 
= W niedzielę, d. 1-go czerwca, o godzinie 1-6J 
w południe w audyt:rjum nr. 8 uniwersytetu tute- 
szego lekarz p. Jaszczyński będzie publicznie bronił 
rozprawy, napisanej dla pozyskania stopnia doktora 
medycyny, p.t. „Zmiany przebiegu arteriae obturato- 
riae i stosunek ich do kanału biodrowego i przepu- 
kliny”: Oponentami z urzędu wyznaczeni są dzie- 
kan Czausow i profesorowie Jefrenowski i Tauber. 


= ‘Ža sztuki. „PTA 


* Dziś odbędzie się posiedzenie członków komite- | odbyć pozostałej drogi. 


tu Towarzystwa sztuk pięknych w sprawie przyzna: 
nia stypendjum imienia Mikołaja Kopernika. 


Tym razem pomienione stypendjum przysnanem | jechał ze statkiem, przybywającym z 


dziekan 


stwie. 


= Restauracja kościoła, j 

Przed kilku laty kościół św. Aintoniego (po refor- 
macki) przy ulicy Senatorskiej i należące do niego 
zabudowania poklasztorne zostały nader starannie 
odrestaurowane, dzięki zabiegorn ówczesnego probo. 
szcza, $. p. ks. Janczarskiego. 

Jakkolwiek już wtenczas stein dachów na koście- 
le i należących do niego zabudowaniach był tak 
o lakany, iż dla zabezpieczeni: sklepień i gzemsów 
n leżało dać całkiem nowe pokrycie, jednakże zu- 
pełne wyczerpanie fu duszów' zniewoliło uskutecz- 
nienie robót dekarskich odłożyć do przyjaźniejszej 
chwili. 

Obecnie dozór kościelny stwierdził, iż będące 
w mowie dachy stanowczo nie mogą pozostawać 
dłużej bez gruntownej naprawy, gdyż nawet kro- 
kwie i wiązania okazały się: przegnite i zbutwiałe. 

Spo zono plany koniecznych robót i kosztorys 
takowych, który uczynił surnę 4,072 rs. 43 kop. 

Na pokrycie powyższego wydatku kościół posiada 
zaledwie 1,289 rg., na skutek zatem wniosku dozoru 
kościelnego J. E. ks. Arcybiskup odniósł się do 
p. prezydenta miasta z prośbą o wyjednanie pozwo- 
enia władzy: wyższej ua zbieranie w obrębie parafji 
św. Antoniego składek do wysokości brakującej we- 
dlug kosztorysu sumy. 

P. prezydent miasta przytoczony wniosek arcypa- 
sterza przyjął nader przychylnie 1 po zatwierdzeniu 
planów i kosztorysu. projektowanych robót, uczynił 
stosowRe: przedstawienie, celem wyjednania decyzji, 
upoważniającej do zbierania pornienionych składek. 

` Wrazie otrzymania przychylnej decyzji, roboty 
zostaną niebawem rozpoczęte sposobem gospodar- 
czym. her wt, l 

== Wystawa stała, 3 
: Do składu delegacji wystawy stałej prób i wzorów 
towarów wywozowych obecnie należa pp.: Broni- 
slaw Werner, jako przewodniczacy, Wład. Leppert, 
Józef Leski, sekretarz Towarzystwa przemysłu | 
handlu, Eligjusz Michaleeki, dyrektor fabryki „Wul 
kan”, Stanisław Natanson, Wład. Pfeiffer i T. Za. 
leski jako zarządzający. 

W tych dniach zarząd wystawy wypuszcza już 
w świat pierwszą serję ogłoszeń, które będą poroz- 
wieszane w wagonach na wszystkich kolejact 
w Królestwie. 

Dziś, zarządzający wystawą, p. T. Zaleski, na dm 
kilka wyjeżdża w interesach pomienionej instytucj: 
do Ozęstochowy, Dąbrowy i Sosnowiec, obowiązk 
zaś jego zastępczo spełniać będzie p. Józef Leski, 


| == Zgromadzenie: 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu starszego zgro- 
madzenia piernikarzy i woskarzy przy ulicy Kapi 
tulnej odbyła się sesja członków. cechu. 

Po załatwieniu spraw biezących, jak: zapisów ter- 
minatorów, wyzwolin czeladzi itp., naradzano sią 
nad rozwojem zgromadzenia i zwiększeniem fundu- 
SŁÓW. 

W końcu odbyły się wybory i na przeciag trzech 
lat jednomyślnie powołano p. Jana Wróblewskiego, 
jako starszego, oraz p. Jana Stanisławskiego, jakc 


dowej, rz. | podstarszego zgromadzenia. 


== Na mieliznach. 

Porr toe parostatkami coraz częściej zmuszen 
są odbywać na Wiśle przymusowe nie objęte rozk 
dem przystanki. an: 

Wczoraj, statek zeglugi płockiej, „Wanda? 
odbił od warszawskiej przystani o godz. 5i 
uwiązł na mieliznach pod N zi 
oaae 2-ej po południu, 

Statek ten podążał do Włoclawk 

Ę RYZ AT : awka Z podróżnymi 

rzypuszezać jednak można, iż weon ? 5 ożnynzi 
przyp J ozna, 1% wezoraj nie zdąży 


który 
5% rano 
owym-Dworem i stał tan 


Parowiee „Płock”, ż i 

9 zeoluo n PER EE Z 

znacznie z przybyciem z Błoska dansa, aaa 
a 1 równocześnie przy 

Włocławka. 


W R REFĘTYWEA F 7 a PP 
r a ET AEA i 19 ra? p ETA DOO M, 
í ~ + Pa. A A 4, 


Powodem opóźnienia było utknięcie tego parowca 
ina mieliznach pod Płockiem. «AP 76 GR 

Dopiero gdy ulżono statkowi, zabierając część po- 
dróżnych na łodzie, statek zepchnięto na głębszą 
wodę. Di 
Statek „Warszawa”, tejże żeglugi, onegdaj odbył 
też dłuższy odpotzynek na mieliznach pod Czerwiń- 
skiem. ; 


= Wytrawna pszustka, 


Przed kilku laty wspominaliśmy 6 rozmaitych 


oszustwach i wyzy,skiwaniach pewnej awanturniczej 
jejmości, która, ujdając ex-zakonnicę, potrafiła wy- 
wieść w pole sporo osób, 

Ostrzeżenie nasze podówczas skutkowało i oszust- 
ka zaiknęła z Wars zawy. | 

Obecnie, jak donusi.pani T., awavturnicza iejmość, 
podająca aż trzy nazwiska: Morawskiej, Łaniew- 
skiej i Zborowskiej,, znów się w naszem mieście po- 
jawiła i ponownie usządza pod rozmaitemi pózorami 

" wyzysk. 

Między innemi wyfiudza teraz zaliczenia na jakieś 
towary z zagranicy, 4.by módz opłacić eło. 

Dalej żada zapomojgi na podróż do Pragi czeskiej, 
gdzie ma niby osiąść jw klasztorze. 

Oszustka była nawet chwilowo aresztowana w cyr- 
kule łazieńkowskim na Kruczej. 

Z uwagi, iż osobistość ta będzie zapewne chciała 
dalej proceder swój prowadzić, ponownie ostrzega: 
my przed nią naszych czytelników 

== Kradzieże. i 

Z otworzonegu e add a mieszkania przy ul. Grzybow: 
skiej pod nr. 79m Pessie Ob orowiczowej skradziono bieliznę 
wartości około 100 rs. — Na targu praskim Walentemu I ü 
rzyńskiemu skradziono konia |wraz z uprzężą wartości 180 rs 
J: Piórewiczówi skradziono :ż mioszkania garderobę na sumę 


167 rs. — Z mieszkania Menilla Rozenberga przy ul. Bonifra- 


terskiej pod nr. 4-ym skradziono bieliznę wartości 100 rs; 


= Zalew ulicy. | 

W- pobliżu domu pod 
ra wodociągowa i nastąpił zalew ulicy, . .. 

Roboty reparacyjne bezzwłocznie zarządzono, 


== Przy pracy; 
W fabryce 
pod nr. 63-cim, robotnik Hipolit, Rosenau uległ przez własną 
nieostróżńność smutnómt wypadkowi. r 


Podłożył on rękę między dwa zębate koła, które właśnie ` 


w ruch puszczono; i 
Ręka została zgruchotaną w palcach,. Trop ? 
Rosenaua, po udzieleniu pomocy lekarskiej, od wieziono do 
mieszkania. MY 


= W obłędzie, 


Nocy wczoraiszej Albin Silecki, zamieszkały pod nr. 184 na 
Nowej Pradze, wpadł w nagły obłęd, objawiająoy się straszną 


furją. 
Moeny mężczyzna pobił żonę i dwóch jej braci, . a następnie 


łamał sprzęty, darł odzież i szukał noża, wołając, że wszyst sich. 


musi pozabijać, _ 

Na szczęście noża nie znalazł, a gdy przerażeni domownicy 
uciekli, zamykając furjata w pokoju, $ilecki wyłamał okno 
z ramą i wyskoczył z pierwszego piętra na stłuczone szyby, 

Podniesiono g0 ze złamaną nogą i bolesnemi pokaleczeniami 
na rękach i twarzy, OWY i 

= Na Wiśle. 

W dniu wczorajszym Stanisław Kaniewski włosłując, prze 
'ehylit się w łódce i wpadł do wody. h 
Młody człowiek niesiony prądem rzeki, długo oczekiwał ną 


'pomoc. 
Ostatecznie Kaniewskiego szczęśliwie wydobyto i do zmy* 

słów przyprowadzono. i Bi 
Pod Siekierkami utonął jakiś chłopiec, który kąpiąc się 


wpadł w głębię, y 
aawisko chlopca nie jest wiadome, przybył on bowiem do 
Siekierek wczorajszego dnia z prawego brzegu Wisły, i 
Nawet zwłok topićlea nie.odszukano. 


= Dzieciobójstwc. 

Za rogatkami wolskiemi na terytorjum folwarku Lisice 
tnaleziono Ww rowie zwłoki sporego dziecka. 

Niemowlę miało oznaki gwaltownej śmierci, 

3ledztwo, celem wykrycia zbrodniczej matki, zostało zarzą- 
dzone. SI Í 

+ Marsz uczniów. ' 

Z Częstochowy piszą do nas d. 18-go b. m. 

„W myśl ogólnych przepisów 0 gimnastyce dla 
szkół rządowych, stosownie do programu, ułożonego 
przez radę pedagogiczna, gimnazjum częstochowskie 
odbyło wcżoraj wycieczkę, 

Wszyscy nezniowie i nauczyciele zebrali się na 
dziedzińcu szkolnym, zkąd o godz. 8-ej rano, na ko- 
mende oficera wykładającego gimnastykę, podług 
wzrostu, klasami, stanęli uczniowie w szeregach po 
czterech. | 

Nauczyciele pieszo towarzyszyli orszakowi. 

Na czele mnzyka pułkowa grała marsza wojen- 
nego. 

W wycieczce brały też udział małżonki pp. prze- 
łożonych i nanczycieli, oraz goście zaproszeni z mia- 
Psewrtiście w powozadch i przeróżnych wehiku- 
k a.pzetegami uczniów pósuwały się zwolna fur- 
A wiorst h a żywności, samowarami, ñacżyniã- 

Muzyka odj ka alożą uczniów? tornistramii. 
gdzie też zdmińst Bej nazistów > miasto, 
wała swoboda s WYS on tanie a Boz 


Ścholzoga i och a przy qi. Gzerńiakowskiej. 


PAP WON AA ae Ra T A BUGIEM 
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„|. „ Podążano do 


m. Iizym na Starem Mieście pękła ra- 


3 


Jaskrowa o 8 wiorst od Cz 


6 w kierunku szosy do Mstowa pr 


77 
” 


których palant 


majówą szkoła 3-klasowa męzka p. Lamnparskiegó. 
Uczniowie tej szkoły, oprócz przyjemności majów: 
kowych, zwiedzać będą hutę żelazna w biachowńi, 
0'10 wiorst od Częstochowy odległą, * Aa 
-j é EAR - à LLU LLU 


4 


Przed sezonem, 
„(Korespondencja własna „Kurjera warizätestiero:) 
g K R Ri > uf 
"r re Ciechocinek 19-g6 maja. i 
W dniu jutrzejszym nastąpi otwarcie pierwszego" 
sezonu leczniczego w Ciechocinku, «0 widać po pó: 
śpiechu, æ“ jakim są prowadżóne roboty około ujio“ 
rządkowania.. Napływ gości spodziewany jest zia 
czny; wez Ady przybyła gromadka ich, -4-30 mniej 
więcej osób złożona, ka YA iyi 
W znajdującej się przy kursalu, ładnie urzedzonej 
sali, tudzięż gabinetach dła dam, umieszczono dwa; 
fortepiany, „na których osoby, oddające się muzyce- 
będą mogły! grać za opłatą 20 kop. na godzinęj: 
w. tychże salach dla osób, lubiących czytać, znajdują, 
się pisma, z których na miejscu korzystać można bez- 
platnice, Szkoda, że pisma wszystkie, jakie zarząd pres 
numeryje, Są Więgznią nolityezue, gdyż przeważną 
część, leczących. się. sk j 
których polityka nieinteresuje tak bardzo. Z pism 
niepolitycznych było w r. z. tylko: Keżo muzyczne, 
byłoby.  pożądanem, ażeby w r. b. było większe pod 
tym względem urozmaicenie, np. ze siwie zazety po- 
lityczne, ze dwa pisma naukowe, pare poświęcónych 
beletrystyee, ze dwa lub jedno hurmorystyszne icho- 
ciaż jedno dla dzieci,  Brakowi temu jo części ża- 
radzi mająca wkrótce być otwafta prz jediiego 
z księgarzy warszawskich księgarnia, a zarazem czy” 
telnia; w której abonować można będzie książki 
w cezterecli językach i gdzie stali abonenci hędą mö- 
gli bezpłatnie eżytać na miejscu pisma, z! czego je- 
dnak nie każdy będzie mógł korzystać, gdyż szeze- 
gólnie w pierwszym i trzecim sezonie bywa przewa: 
żńa iłość osób, dla których wydatek rubla na mié- 
siąc stanowi już pewną różnicę. zag PA; 
Zarząd kąpielowy, czybiąc bardzo dużo dla wygo- 
dy i przyjemności kuracjuszów, jak również czy- 
niąc wiele dla zapewnienia świeżego I zdrowego po- 
wietrza, zapomniał widać o tem, iż w bliskości kur: 
salu; gdzie gromadzą się wszyscy goście tutejsi 
zdrowi i chorzy, znajdują się dwie sadzawki, zare- 
śnięte trawą i chwastami i przepełnione żabami,: za 
nieczyszęzajątcemi wodę, Zanieczyszczenie owych 
sadzawek psuje również i widok estetyczny, jaki 
z tej strony kutsal przedstawia. iS 
Mieszkania stosunkowo tanic; w pietwszyrh s€ezo- 
nie można dostać duży pokój z kuchnią i balkonem 
w dobrej miejscowości za rs. 10 na sezon. "Mnóstwo 
pięknych willi, pałacyków i pojedyńczych mieszkań 
czeka na czasowych lokatorów; lecz „większa „część 
owych mieszkań, choć się przedstawiają 4, pdp u 
ęknie, mają pewne, bardzo w ażne braki pod wzglę- 
em wygody, mianowicie w wielu mieszkaniac 
kompletny brąk pieców, a przecież chorzy, w trze- 
cm zwłaszcza sezonie, moga ich. nieraz; potrzebo- 
wać. ata 
Drugim ważnym brakiem jest brak publicznej stu- 
dni z dobrą woda; nie każdy pałac,” Wila lub dom 
posiadają studmie, wielu zas właścicieli ich niechę- 
tńie udzielają wody ńa użytek lokatorów obcych do- 
mów, co zmiszą do A ACE się w wodę 
ź miejscowości, oddalonej o bółtotej wiorsty od Cie- 
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| okno woldm donośnib: - © "" 


ada się z. kobiet i dzieci, | 


niet iS gint "BRE 


inka, Mimo ch wszystkich niewyg 
el najpierwszym, 
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przyjeźdżającyc 
| też zbyt drogie: kwarta, śmietany. kosztuje 24 +4 
| kopa jaj 72 kop., fint masła 18—224 kops fl p 
| brego mięsa: 40 kop., kopa szparagów 25; SUT 
, od. 20 kop.. Ceny te z chwilą rozpoczęcia sezo 
| pewne trochę wzrosną. Md 


$ 


NOTATNIK TERMINOWY. 


| siódzeni 
j broczynii 


- 23-go b, m., 0 godz, CA. zrana, w biurze 
szężcgółowi Towirzystwa kredytowego ziemski 
cku, - odbędzie się zębranić okręgówe i phoe lad 
konania wyborów na członków władz Towarzystwa 
wego ziemskiego w miejsce etwa 4 1 z urzedowe 
wakujące urzędy człdnków = tych władzach. 
— W d. 28, 24, 28, 20 i 30-vm b. m. odbywać się 
ne do pierwszej klusy w drugiem gimn 
arszawie. i : 


miña wś 


"> Wieczór majowy. 


Zatrzasnalem drzwiczki karety i- przez U 


— Do Doliny!,.. 


"Raszamy tedy, na. raut majowy- Mam 
| pieszezota siedzą w tyle pojazdu, ja wielceśt 
na redzie. Ponieważ mama lubi młodzieńć 
kozi jestem więc stateczny i kończę F* 
| przed wsfadaniem rozmowe 17071, a 
| — Tak; pani Zacna jakaś wróżka pods? yi 
| ludziom dóbrój woli myśl sierot yet na) as 
|. go, . Odbywaly się już w.zeszłym tygodniu 2% 
| podobne, ta jednak, na którą mam zaszczyt P% 
| towarzyszyć, jest, że się tak wyrażę, kwinti 
| wszystkich trzech zebrań poprze hiak śmieta 
śmietanki, cekstraktem najsłodszych słodyczy: . 
| czór jest tak rozkoszny, świat tak ćtudny, Jud? 
| piękni... pipia matisada goń tang 
„jin spojrzałem. na mamę i poprawiłem się 1 
| „r Ludzie tak... dobrzy, iż. raut dzisiejsi 
się musi z pewnością, A! otóż i Dolina.. 
„Wkraczamy..  Sprowadzam ze stopnióf 
z pieczołowitością preieahga niosącego wW- 
‘kaf z czasów Noego. Orkiestra gra w tej c! 
kiegoś przeklętego walca, który nastraja Pią 
ton zgoła niezwykły. Gdybym: był prawo. 
zabroniłbym grywania wałców w maju. DO” 
kiemu panu Girschnerowi machać pałeczką "paw 
strausowskiej melodji, ale mnie, który 57%, 
wielbię, szaleję.  /* su OWE 
Siadamy...  Prżysuwam krzesełko do Bt” 
i, korzystając z fortissime, szepcę: ` SUAE 
—— Możebyśmy się przeszli po ogrodzie? agg 
A moja pieszczofa, nadąsana na muie od Ga 
nar hatme > A: Bd 0h 
— Owsżem.. . z E 
Boska dziewczynał Gdybyście wiedzieli, J% < 
ło-powiedziane t0 „ Owszem!” = No... no... BO** d | 
Idę tedy, jak książę udzielby, p kręcajśt I jeż 
A tw muzyka gizmi; potoki światła elek | 
lejg'się z czterech stron świata, cała DoliB? 
się w srebrze, na którem blade płomienie £ gom 
drżą febrycznie i widocznie z rozpaczy Żół8* 
bardziej... „Niema to, jak elektryczność» 
„Ba! w,tej chwili wolę maąguetyzm i to m 
serca. , Czuję małą rączkę na mem ramieniiy 
w dwoje oczów głębokich, jak morze, i UM 
ciclo, jak komar.w wieczór letni brzęczy* 
Czy pani mie rozchmurzy obliczać" 
żem. postąpił sobie NeW. Uznaję: 
dzien kary, ale nie takiej... Poważyłem 
ciwić pani woli poraz pierwszy od chwili, Rý 
nazwał narzeczoną, i oto nie obdarzysz MB ing 
dnym uśmiechem... .,No, proszę, błagamy, 2 
„Prosiłem tak silnie, a. tak słodko, 12 
moja zaczęła się widocznie sklaniać do z£ 
|W tem.» 


( 
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n Nr 189 
AAA - — 
£ tzeklete niech będą dzwony, dzwonki i dzwone- 
| + Jakże ten pan od dzwonka brzęczy niezno- 
i. „ Idziemy, już idziemy... ot, 
Ta Ožimi z tego, iż pani de Sivrac boi się myszy, 
. d Albert myszy „się. boi, ; Cóż mi z tego, iż pan: 
{i Zumowiczówna i pan Bogatko grają, jak arty- 
1, Bożej Jaski, nanader gustownie urządzonym tea- 
Ty tsali zimowej, gdy mam w sercu żal... 
"«e biję brawo, aż mi się robią na dłoniach odci- 
+ *irzywołujemy grających miljon razy i wędru- 
"/'zhowu do ogrodu. Przez, listowie drzew prze- 
nid ały się cudownie srebrne plamy, ale ja tego nie 
malem- Nie widziałem również ani sukienek ja- 


d 


[6h ani.koronek, ani kapotek, budek, skrzydćł mo: 
ię, >  ocieniających prześliczne główki jasno 1 
aano] OSes -Nie widziałem par, snujących się 
tagi odzie,. ani „gospodarzy: z czerwonemi kokard- 
kę, | W batonierkach. Nic nie widziałem, bom prze- 
miwal, prosił, błagał... Wreszcie po kwadransie 


Pracy , ZWYE ; 
Jak? Syzyfowej pieszeczota moja mięknąć poczęła, 
gd, Osk. Już, już mieliśmy się pogodzić na długo, 


A tem... 
ty! Boga! miówń dzwonek! Przeklęte: niech będą 
łygę Ki. Dusza mej duszy robi cudną minkę i 


Czymy... 


a 
te dzwonki!... Idziemy do sali... 


id 
ład 


ia euri 


Pigcego udawać mecenasa sztuki! A panna Fan- 
leber, pelia wdzięku Frnestyna, a Jan Owidzki 

4 wędzła) nieporównany famulus Izydor, albo 
śabilds w osobie niejakiego Marjana Pawłow- 
stę Oka. A jak p. Pleszczyńska, p. Piotrowski i inni 
S BOŚCII. 


rj 


pe PUŚCIŁ w kurs wieść, iż panna Nikita, słowik 

yw kański, ARABIAN się na raucie. Odbywa sie te- 
m w ślrówka gospo yń do słynnej śpiewaczki, któ- 
| lig *SZcie daje się uprosić i staje na estradzie, 
Ą v dog, ptzepysznie arję z „Ernaniego” i coś jeszcze 
kig tku. Zebranie zachwycone, bo też panna Ni- 
Alt osóbką młodziutką, śliczną, jak marzenie, 


j 
+ 


a, jak-cały legjon Serafinów. 

dwię zdolaliśmy przyjść do siebie po odniesio- 
Wrażeniach, odbieramy inne... Oto p. Szumo- 
„Wną; z artyzmem, godnym uczennicy Rakiewi- 


R tyle 
Way» deklamuje nam swym  prześlicznym głosem 
cą? s A Pa SDA . 
Maling dRioty WAM pe swego ojca; rate 
Apar œ Qto p. Aleksandrowicz gra na skrzypcach 
Dry 1% Pleszczyńska wig Za jak metal so- 
Auterpretuje pieśni i piosćnaki, 
w zystko na świecie skończyć się musi. Kończ 
, a y 
Mogi $€ i pan Choufleuri, „który przyjmuje”. Fala 
lag ku wyjściu, idziemy więc znów:do ogrodu. 
Wizy niesiąc już zaszedł a psy się uśpiły”.  Prze- 
bę Jest ten ogród, oświetlony różnokolorowemi 
Mi, przepyszne są te cieniste aleje górne, gdzie 


Bi 
| gt sy pęe rozkoszny:  Chłodne podmuchy 
dzy, ia ają na naś, jak balsam kojący. Przycho- 
e" o więc do równowagi i rozpoczynamy... da 


Skan ., Korzystając z cieniów nocy, Ści- 


fi ką 

tao Pozostaje "zimną i obojętną... 
IX gąy MIA. przerażasz mnie swym chłodem, mro- 
Arini JĄ obojętnością... Jesteś ókrutną.. Jeżeli 


t 


Dy 
av G 
 dę 
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a em, przepraszam. Gotów jestem nawet ód- 
pokuj, Ale proszę o jedno słówko, jedno ma- 
o io, Inaczej. 

) A naczęj,,,? 

i RA z rozpaczy,., 
| a bow 


Czota moja czńje się widocznie wzruszoną 
i m dźwiękiem mego głosu. Jeszcze chwila, 
4 Odl k słówa absólucji... Gdy wtem... 
gera op dewonkil,, Znów -brzęczy jakiś dzwon 
Weg, 3 znów tłumy niosą nas do sali. Idziemy 
i, Q l z 
Ja lamy tedy „Małżeństwo przy latarniach”. 
AA kte: retka; a nie operetka. Ładna mi opere- 
Ta rią sy een gw dA 
| „Ałycznego! Że ałgorzatę śpiewaj 
M hę fistwie” jakieś trzy gwiazdki skie Ka 
e Gier ję Preflije z finezją nieporównaną pani 
ju A Kamińska, Stefana śpiewa pięknym teno- 
t wyj oj Kotarbiński — nie dziwnego, iż bawimy 
i nię ; ih 
| „tee, dnik zajmuje jedna jedyna postać w ope- 
żyją isi Anusia, którą panna: Fanny Kleber upo- 
wę Wezątk Na uczucia i szczerości. 
4 x4 titans o kochające, ciche azapoznane! Końco- 
0 Nize zgadza mnie w stan grubego liry- 
Rt łzawo na świat i jego sprawy. 


w ha 


Biedne to 


Sh, 
e e.. 


x p Wierdzamy, iż na sali robi się ruch ogromny... 
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KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 21 maje 1890 w- 


Widocznie jednak prześliczna muzyka papy Offen- 
bacha jednakowo działa ma wszystkich. Gdy bo- 
wiem kurtyna zapadła, a p. Michałowi Chodżce, nie- 
porównanemu reżyserowi, wręczono wieniec okaza- 
ły; gdyśmy się znaleźli znowu w ogrodzie, wśród ja- 
snych blasków elektrycznego świątła, zalewających 
Dolinę powodzią srebra, nie używałem już prośb i 
błagań w celu zawarcia zgody. Gdyśmy wsiedli do 
karety, a mama cichutką drzemkę ucięła sobie, się- 
gnąiem po maleńką rączkę mojej pieszczoty i przy: 
tuliłem ją do ust gorąco. Rączka nie wyrywała mi 
się wcale... 

Co sprawiło tę zmianę—nie wiem... Może maj, 
może przepyszny wieczór, cichy a ciepły, może słod- 
kie dźwięki końcowego finału, .a może wszystko to 
razem?.«. ( Romeo. 


amaz: 


l Z Z z Z Z ZO Z, 
NEKkKOLOGJE A. 


Ś. z 
ANDRZEJ SADOWSKI, 


emeryt, opatrzony św. sakramentami, zmarł w dniu 1 

maja 1820 r., przeżywszy lat 64, W smutku pozostała żo+ 
ma, synowie i synowa zapraszają krewnych, sę się 
znajomych na. żałobne nabożeństwo do kościoła Św. Ań* 
toniego (po-reformackiego) przy ulicy, Senatorskiej dnia 
22-g0 maja,.to jest we czwartek, o godzinie 10-ej zrana, 
oraz na wyprowadzenie zwłók z tegoż kościoła i w tymże 
dniu, o godzinie ź4-ej po poł, na cmentarz powązkowski. 
Osobne zaproszenia rożsyłane nie będą. —1006 


+ We czwartek, tj. dnia 22 maja, o godzinie 10-ej rano 
w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
jako/w zbliżającą się rocznicę śmierci 


$. p. Gustawa Zurkowskiego, 


odbędzie się nabożeństwo żałobne, na które pozóstała %0- 
na wraz z córką i synem żapraszają krewnych, pa 
i kolegów zmarłego. 2-1 65— 
tW piątek, tj. dnia 23 maja, jako w przeddzień imienin 
+09 śsp, JCANNY BAR, M. 
odprawiona będzie w kościele św, Antoniego (po-reformackim), 
o godzinie £0-ej 'zrana msza żałobna, na którą pozostały ır 
z dziećmi zaprasza życzliwych. 100, —1890— 
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(Korespondencja własna Kvrjerą warszawskiego 
Dzieciobójstwo. 
Piotrków, d. 16:g0 maja. 


Dziś pierwszy wydział karny tutejszego sądu okręgóweśó 
sądził sprawą 28-letniej włościanki wsi Woźniki, pow. Nowo: 
radomskiego, Wiktorji Kisiołek. z j 

D. 11 go lutego r. Ù, w6 wsi Zdania, w osadzie Dzierźaw- 
skiego, jedna z robotnic, Marjanna Kaczka, spostrzegła, žė 
z pod płyty komina wydobywał się wstrętny zapach; w następ* 
bal E panpata pod popielnikiem znaleziono spalony trup 
dziecka. j i I 

Kucharka, Wiktorja Kisiolek, przyznała się przed wójtem 
i strażnikiem, że chciała spalić swoje nowónaródzone dzieckó 
w adj kierując się radą kochanka. Kisiołek utrzymy- 
wała jednak, ź6 podczas połogu była zupełnie bezprzytomną; 
a kiedy przyszła do przytomności, znalazła. obok siebie nieży- 
we dziecko, które też włożyła do popielnika. 

Służące zaś utrzymywały, że na parę dni przedtem słyszały 


siolek, miała jakoby powiedzieć, że to kury gdakają. 

Kisiołek podług tych zeznań, nieraz już miała dzieci, lecz 
z tych żadne nie było żywe. 

ERN jest córką gospodarza, posiadającego 28 mórg 
gruntu. 

Stosownie do danych wedle aktu oskarżenia, podsądna była 
pociągnięta do odpowiedzialności za umyślne dzieciobójstwo; 
popełnione ze wstydu i strachu (cz. 2 art, 1451 kod. kar.). Po- 
nieważ jednak śledztwo sądowe'nie wykryło żadnych search 
mogących służyć za dowód tego przestępstwa, sąd użnał ją 
winną jedynie ukrycia martwego dziecka i skazał ż art. 1460 
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zż, 2 k. kar., na sześć miesięcy więzienia, Zi Ci 


Telegramý „Kurjera Warszawskiego”. 


Moeskwa 20-go maja (Tel. Aj. półn.) — Dziś 
izba sądowa ogłosiła rezolucję w sprawie 6 fałszo- 
wanie dokumentów i kradzież depozytów z moskiew- 
skiego kantoru banku państwa. Były pomocnik bu- 
chaltera banku, Szwedow, i dymisjonowany porùcz- 
nik, Łutkowski, skazani zostali na pozbawienie 
wszelkich praw i zesłanie na Syberję, pierwszy do 
miejsc mniej oddalonych, drugi—najbardziej odda, 
lonych, Szlachcic Krajewski skazany został na osie- 
dlenie do gubernji irkuekiej z pozbawieniem szcze: 
gólnych praw i przywilejów. Bankowi zasądzono 
od oskarżonych rs. 14,417. | 

Wilno 20-go maja. (Tel, pr. K, W) — Dziś 
na posiedzeniu tutejszego Towarzystwa wyścigów 
konnych pod przewodnictwem jenerał-gubernatora 


wileńskiego postanowiono urządzić wystawę rolicką 


chórobliwe stękania i płacz dziecka; zapytywana prżóz nie Ki- potwierdza, że cesarzowa Fryderykowa usiło- 


` 


we wrześniu 189]-go r. Wystawcy z Królestwa Pol- 


skiego zostali do udziału dopuszczeni. 

Aschabad 20-go maja. (Tel Aj. półn) — 
Na kolei zakaspijskiej wprowadzona została nowa 
zniżona taryfa na przewóz kartofli, pszenicy,  jęcz- 
mienia, masła, owoców, warzywa, jagód, piwa w bu- 
telkach i beczkach, nafty, tytuniu i skór niewypra- 
wionych. 

Wiedeń 20-go maja. (Tel. pryw. K. W)— 
Książę Aloizy Liechtenstein poślubił dzisiaj córkę 
jubilera, panią Klinkosch, rozwódkę. Jest to me- 
zaljans w najwyższem tego słowa znaczeniu. Był 
on jednym z powodów ustąpienia ks. Liechtenstein 
z widowni politycznej. 

Wiedeń 20-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzisiaj izba panów obradowała nad ustawa o indem- 
nizacji galicyjskiej.  Sprawozdawcą komisji był 
Ludwik hr. Wodzicki. Przeciw ustawie mówili Ple- 
ner (ojciec) i Arneth, za ustawą ks. Liechtenstein, 
baron Schenk i hr. Belcredi. Ten ostatni twierdził, 
że państwo powinno zwrócić Galicji i drugą połowę 
sumy wydanej na indemnizację. Hr. Wodzicki od- 
parł zwycięzko napaści prasy centralistycznej na 
niówę Jaworskiego. Ustawa 6 indemnizacji została 
przyjęta 48 głosami przeciw 21. 

Praga czeska 20-g0 maja. (Tel. pr. Kur. 
War.) — Przedłóżony wćżoraj sejmowi projekt po- 
działu kurji większej własności, nażnacza dla niej 
sześć okręgów wyborczych. Pierwszy okręg stano- 
wią przedstawiciele fideikomisów, którzy wybierają 
szesnasta posłów; driigi okręg z siedzibą w IPradze, 


trzeci z siedzibą w Budziszynie i czwarty z $iedziba - 
| w Chebie, wybierają każdy po jedenastu posłów; 


piąty okręg z fiedżibą w Reichieńbergh wybiera 9-iu, 
szósty z siedzibą w Chrudimie—12 posłów. , 
Berlin 20-go maja. (Tek zryń K Wary. 


Kanólerz Caprivi przesłał dzisiaj przewodnieżącemu 


komisji wójskowej parlamentu pismo, w! którem 


| oświadcza, że przymierze potrójne istnieje bez ża- 


dnej zmiany i w stosunkach trzech sprzymierzonych 
mo6arstw nie zaszły żadne modyfikacje. 

"Berliń 20-60 mają, (Tel. Aj, półn.)/— Prze- 
wódniczący komisji wojskowej parlanientu zakoma- 
nikował kauelerzowi życzenie, wyrażone przez kilku 
członków komisji, obeznania się z obecne położe- 
niem polityćżnem. Na to kanclerz Caprivi odpowie- 
dział pisóntnie, iż z żalem nie może dać komisji ob. 
jaśhień szczegółowych, co się wszelako tyczy spe- 
cjalnie potrójnego przymierza, może. on tylko po. 
twierdzić fakt powszechnie znany, iż sojusz ten ist- 
nieje- po dawnemu i że we wzajemnych stosunkach 
spfżymierzeńców nie zaszły żadne zmiany. 

Berlin 20-go maja: (Tel. pr. Kurj, War jm 
wała wywrzeć wpływ osobisty w tym kierunku; aby 


nakłonić ks. Bismarka, do przyjęcia takiej póstawy, 
któraby umożliwiła mu pozostanie przy władzy, 


Berlin 20.g0 maja. (Te. pr. Kur. War) — 


Pruski minister skarbu, Scholz, jest mocno cierpiący, 
Paryż 20-g0 maja. (Tel. pryw, Kurj. Wy = 
W Guelma, Konstantynie i Jemappeś ludność arab- 
ska napadła na kupców żydowskich, Wśród wszczę- 
tych bójek wielu żydów zginęło. Wojsko przywró- 
ciło porządek, przyczem trzy osoby zabito, a przeszło 
sto aresztowano. 
* Rzym 20-go maja. (Te. pr. K, W.) — Capitan 
Fracassa zaprzecza wiadomości, jakoby w Spezzii 
miało przyjść do zjązdu między królem Humbertem 
a Carnotem. 

Turyn 20-go maja. (Tel. pr. Kur. W.) — Ko: 
szut powrócił do zdrowia i pracuje znowa po osiem 
do dziewięciu godzin dziennie. Zamierzą on prze: 
siedlić się do Sorrento. 

Londyn 20-go maja. (Tel. pryw. Kur, W.)-a 
Na wczorajszem posiedzeniu iżby wyższej lord Są- 
lisbury wygłosił mowę, w której wyłożył zadania 
socjalne państwa. Wiele z pytań, stanowiących pod- 
stawę dzisiejszego ruchu socjalnego, może być roż- 
wi sago tylko w drodze inicjatywy prywatnej, 
indywi nalnej. zest tu konieczną naj większa ostro- 
żmość, inaczej budżet życią przemysłowego R Ra 


się do wyókości, rujiującej dobrobyt spó 
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i rozgrzęgającej państwo. Troska o polepszenie doli 
kobiet i dzieci pracujących niema nic z socjalizmem 
wspólnego. 

Sofja 20-go maja. (Tel. pr. Kur. War) — 

„Proces przeciw Panicy i towarzyszom rozpoczął się 
dzisiaj o godzinie 9-ej zrana. Oskarżeni odmawiają 
sądowi kompetencyj. Prokurator państwa odpiera 
zarzuty. Sąd naradza się nad powzięciem uchwały 
w tej mierze. | 


"W yścigL. 


Wilno 20-go maja. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
W drugim dniu wyścigów tutejszych w biegu pier- 
wszym o nagrodę rs. 700 głównego zarządu stadnin 
rządowych pierwszym stanął u mety „Monopol” p. 
Jana Ursyna Niemcewicza, drugim był „Faktor” p. 
Wańkowicza, 
W biegu z przeszkodami o nagrodę Towarzystwa 
rs. 300 zwyciężył „Tirard” pp. Wotowskich i hr. Le- 
dóchowskiego, drugim u mety stanął „Panqueque” 
bar. Wrangla. 
O nagrodę sprzedażną rs. 250 zwycięztwo zostało 
przy „Kremonce” hr. Ledóchowskiego, „Samosier- 
1a” p. Glazera stanęła drugą u mety, 
W czwartym biegu o nagrodę Towarzystwa .rs, 
350 zwycięzcą został „Bohun” hr. Ledóchowskiego. 
Dzień dzisiejszy zakończył wyścig o nagrodę To- 
warzystwa rs. 100,. którą zdobył „Mister Grey” p. 
Konstantego Gnoińskiego, pobiwszy „Niagarę” br. 
IJłowajskich- 


-"TELEGRAMY HANDLOWE, 
_Peterstrurg 20-go maja. (7el. pryw, Kurjera Warz) 
Notowania giełdy pieniężnej: Przekazy na Londyn .(kura za 
8 miesiące).87.30, 86.90, 87.20, Przekazy na Berlin (kurs za 
3 mies.) 44ł.77!/,, 42.67!/,, 42.721/,, Przek. na Paryż (kurs za 3 
mies.) 34,64), 34.60, ——,  Półimperjały nowe po 7.02 płaconó 
Kupony celne po 1.40 płacono, Srebro po 1.08 w poszuk, 
Dyskonto ;giełdowe 5!/40/,—70/,. Bilety Banku Państwa 5'/, 
I emisji 99,75 w poszuk., Il-ej em. 109.— płacono, HI-ej em. 
99.75 w poszuk„, IV-ej em, '99.75 w poszuk., V-ej em. 
99.75 w pioszuk, VlI-ej emisji 99.75 w  poszukiwa- 
niu. 6%, Renta złota z roku 1883-go 15ł.—  poszuk,, 

50/, renta :złota z 1884-gofroku 5147.50 placon, 40/, renta 
złota z 1839 r. —.— nienot. Nowa pożyczka Il-ej ser. z r. 
1890-g0 —.— nienot, Nowa pożyczka z r. 1890 III s. —,— 
nienot, Pożyczka wschodn: I e. 99.87!/, w posz., II e. 99.871) 
w pszuk, IK em. 100.— płacono. Pożyczka premjowa z r. 1864 
rs. 228,— w posz. Premjówki z 1866-go roku 213.50 w posz, 
Listy promowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 1210.50 
płacono, a za pełno opłacone sztuki 212.50 w posz. 59%, renta 
kolejowa 100.— płacono, 5'/,9/, renta 103.50 w poszuk, Nowa 
pożyczka wewnętrzna 86.87 plac., 4!/, listy zastawne Towarz. 
wzajemnego kredytu ziemsk. 138.25 w posz. 4'/,0/, nowa po- 
życzka wewnętrzna 93.— w poszukiwaniu. Tendencja giełdy 
mocną. 

Berlin 20.90 maja. (Fel. - prywatny Knvjerą Warsz.) .— 
Giełda trwa w bardzo mocnem. usposobieniu. Dzisiejsze ze- 
branię było również bardzo ożywione. Kupowano dużo i chę- 
tnie, szczególniej ruble, które są wciąż poszukiwane na po- 
trzeby miejscowe. Ruble w obrotach końcomiesięcznych. za 
które płacono początkowo i w chwili urzędowego notowania 
giełdy 231,—, straciły po zamknięciu oficjalnem czynności 25 
fen. Zasadnicza tendencja giełdy mocna. W porównaniu z 
wczorajszemi kursami pozyskały banknoty russkie w tranz- 
akcjach natychmiastowych 1 m. 65 fon., a w dostawowych 1 m. 
25 fen: Zrweksli Warszawa krótkoterminowa lepiej 01 m. 
76 fen., Petersburg krótki o 1 m. 20 fen., długi o 1 m. 55 fen. 
Przekazy. na Wiedeń wyżej również, : krótkie 045 f. (173.—) 
długie o 40 fen (172.30). Z papierów listy zastawne ziemskie 
i listy likwidacyjne były w zaniedbaniu i pozostały na pozio- 
mie knrsów wczorajszych. Pożyczka wschodnia podniosła się 
o 26 fen. Lepsze kursa osiągano za 4%, pożyczki konsolido: 
wane ż r. 1880-go, 4//,%/, listy zastawne russkie, pożyczki 
premjo-we russkie z 18”4-go, gorsze natomiast za 6'/, russkie 
renty złotei kupony celne. Akcje kredytowe austrjackie 
podskoczyły o J i 1'/,%/,, Dyskonto prywatne droższe o. !/40/,. 
Zyto nieco słabiej przy cenach tańszych o 75 feng. w towa- 
rze gotówym i o 25 fen. w dostawowym, 


-„ Berlin 20-g0 maja (notowanie urzędowe giełdy.) 


Ney maa. tr. ist, gae o5 ia kaje a: ži warwied, = 

A Warszawę 232.75 je. kredytowe 163,80 
Wolę na Potorab. ót. 281.80 „Welisio na Lón. ke 20.34 
Bila gateteb. dlug, 23000 + ©, w dł 20.25 
Wseliodni poż toS 5 Żyto w tow. gotow, 158,25 
Listy zast. serji I-ej Asd l “jaden 151.00 
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KUHJER WARSZAWSKI. — Dnia 2. maja 1800 % J 
ciele jej powinni pośpieszyć ze zwózką B 


| 


Tamark Świętojański na wełnę, 


(Nadesłane). 


Podaje mię: powszechnej wiadomości, że tegoro- 
czny jarmark Świętojański na wełnę, według posta- 
nowienia b. Rady administracyjnej Królestwa z dnia 
2-go (14-g0) maja 1822-go roku i stosownie do pole- 
cenia 
z dnia 10-go kwietnia r. b. za nr. 3706, rozpocznie 
się w Warszawie, jąk lat zeszłych, w d. 3-im (15-ym) 
czerwca i trwać będzie przez dni cztery. 

Wagi do ważenia i pomosty do skłodźwia dowie- 
zionej wełny już na trzy dni przed rozpoczęciem tar- 


gu urządzone będą na placu przy magazynie war- | 


szawskiego kantoru banku Państwa na ulicy Nowo- 
grodzkiej. 

Ustanowiony pod przewodnictwem Prezydenta 
miasta Warszawy komitet jarmarczny, w skład któ- 
rego powołani zostali także wybitniejsi przemysło- 
wey miejscowi, czuwając nad prawidłowym przebie- 
giem jarmarku, będzie. się starał zapewnić wszelkie 
ułatwienia tak proeudentom, jako też kupującym. 

Wełna, na targ przywieziona, powinna być zaopa- 
trzona w świadectwa miejscowych wójtów lub bur- 
mistrzów, że jest krajową, pochodzi z owiec zdro- 
wych i z miejscowości, w której żadna zaraza na 
owce i bydło w czasie strzyży nie istniała; wydawa- 
nie zaś świadectw uskuteczniać się powinno w czasie 
samej strzyży i na imię właściciela owczarni. 

wiadectwa te pisane być winny na papierze stę- 
plowym soy kop. 80 i opatrzone pieczęcią rządową 
władzy, wydającej świadectwa. 

Należy koniecznie w pomienionych świadectwach 
wyrażać miejsće pochodzenia wełny (gubernia, po- 
wiat, gmina i wieś, majątek lub miasteczko , jej wa- 
gę w pudach i funtach, tudzież ilość wańtuchów i 
znajdujące się na nich znaki. . 

Dostawiajacy welnę obowiaząny j 
dećtwo oddać na rogatkach, przy wjeździe do Wat- 
SŁAWY, 
zek wska 


zać drogę na plac jarmarczny. 


Wełna, wieziona do Warszawy przez rogatki, jako 


też wyładowana w wagonów istatków, powinna być 
odstawioną wprost na plac jarmarczny. 

Wiadomo, że wełna krajowa, stanowiąca jeden 
z najważniejszych przedmiotów handlu wywozowe- 
go, ogromnie traci na wartości od złego mycia, nie- 
właściwej klasyfikacji! i wadliwego opakowania, 
zwraca się przeto uwagę właścicieli owczarń na po- 
trzebę starannego mycia owiec, należyte klasyfiko- 
wanie ich przed strzyżą i pakowanie wełny ostrożnie 
bez targania runa, które ma być wiązane dość cien- 
kim szpagatem, nie zaś grubymi szńurami i pako- 


wana w wańtuchy, nie przenoszące przyjętych w han- | 


dlu rozmiarów. ; 
Wełna strzyżona bezwarunkowo nie może być 
mięszana z wełną opadla lub oskubaną. 


Wańtuchy nie powinny być łatane, ani szyte na | 


zewnątrz, 
wzbudzić 
uległa w wańtuchach zamianie ze szkodą nabywcy. 

W ogólności w przygotowaniu wańtuchóww stoso- 


przy wywozie za granicę, może 


wać się należy do przyjętego zwyczaju, aby płótno, 
0 ile można, było średniej grubości i gatunku, po ze- | 
szyciu zaś tego płótna w trzy bryty, długość wańta- | 


cha nie powinna przenosić 5*/, arszyna. 
Od dopełnienia powyższych warunków zależą ko- 

rzyści lub 

corocznie konkurencji pomiędzy nabywcami lub od- 

stręczenie ich. 

„hociąż otwarcie jarmarku nastąpi w d, 3 (15-ym) 
czerwca, ważenie jednak wełay rozpocznie się na 
trzy dni wcześniej, tj. w dniu 3l-ym maja (12-ym 
czerwca) r. hb. 


pęnióczego przeważenia wełny, dla sprawdzenia do- 


Joitaną nie będzie, również bez żadnej opłaty 


ta 
oddane będą do sktadania wełny urządzone na placu 


J. E. warszawskiego Jenerał-Gubernatora | 


est takowe świa- | 


policjantowi, który jednocześnie ma obowią-- 


gdyż to, 
ejrzenie, że wełna w czasie transportu. 


straty producentów, tudzież powiększenie 


Stymatówski i Antoni Piotkiewicz (kóśm 


kutedenio! 
marczny, ażeby zważenie mogło być Usko ge 1 
przed otwarciem jarmarku, a tèm sament to ki 
żność zagranicznym kupcom osobiście do 
pna i zdążyć jeszcze na inne jarwarki. rty we? 
Z uwagi, iż często sią trafiało, że transpo patra? 
ny, dostawiane przez przekupniów, były b 
ne.w świadectwa burmistrzów, lekarz mh je 
narzy tych miast, w których ci przekupni.„; 
szkują, bez wskazania w. świadectwach ioy 
chodzenia oddzielnych partyj wey, sk Ą 
transport, oraz innych niezbędnych dan ch, n iadaa? 
nia się, że podobne świadectwa, nie odpo” m 
| przepisom i nie mające tego znaczenia po 
| sanitarnym, dla jakiego są one ustanowio 
dą w SEZ i wwożenie do Warszawy „ay s 
trzonych w świadectwa takie transportów ko” 
do czasu zasiągnięcia przez komitet jarnar e 
niecznych w każdym oddzielnym wypadku 


| cji, będzie wzbroniony. 4 
Sprawozdania z targów: gre i 


Targ zboże dia, 


j 
, i ka 
na placu Witkowskiego o 
| maja. Usposobienfo targu ciągle jest słabe, 8 ceny śle i 
| dziej kłonią.się ku.zniżce. Pszenicy w stawiono m f 
| 500 korcy, wyborowe ziarno osiągało 6.10, za psa p 
to płacono 5.10, za pstrą 5.90. Żyta wystawiono nA sped, 4 
| 200 korcy, za wyborowy towar płacono po 4.60, kapie. i 
| 4.20 i 4.35. Owsa dostarczono 100 korcy, ceny ™ grocho 
| poś rs. do 3,35, 1(0 korcy dostarczonego na spra ' 
znalazły nabywcy. Siano w niewielkie ilościach SF A J 
| no po 30—40 kop, słomę po 30—35 kop. U za PA 
| Targ zbożowy na Pradze dnia 20-go maja, spo) dk PF 
| targu w ogóle bez zmiany.  Zyto słabo, dowie pa pień A 
| nów, wyborowe gatunki sprzedawano po 74—76 KOP! zówi | 
po 71—73 kop., ordynaryjne „po 64—68 kop. Owe 80 
słabo, dowozy wynosiły 10 ką a wyborowy + | 
| do 93 kop., średni kupowano po 80 do 85 kop.,.01 P ja 
| 78 kop. Gryki nadeslano 1 wagon, ceny bez zmian” 
| kop, Jęczmień słabo, płacono po 78, 80 do Kop: Nrugk wo 
| na mocno, -płacono 115—140 kcp., stosowhbie do atona 
| Łódź dnia 17-go maja. Wczoraj sprzedano na 5 po z» 
| wej: pszenicy 600 po rs. 6.00 do 6.10, żyta 300 korey irge% "go 
| ko 600: 
koń 
| Po i 


do 4.55, owsa 4000 korcy po rs. 3.25 do 3.30 78 


Nowym Rynku sprzedano pszenicy 150 korey PO 


| 6.15, żyta 120 korcy po rs. 4.50 do 5.00 za korzec« j j 
góle bardzo słaby. . „e ił | 
| Łój bardzo słabo; żądano rs. 4.30 za pud bez MiA 
| smaczna w i A mw À A 
Rozklad jazdy ma kolejach eal a 
rodcnodzą P 0" 
POCIĄGI godainy 1 SE" 
| Warszawsko-wiedeńska: | si 
| Pośpicszny 3 kIa$y . eroana » + 6 — rano Me 5 
| Osobowy 3 klasy. . . « . . . 11045 rano PER, 
Osobowo-miejsc. 3 k]. do Piotrkowa | 5,20 p. P. 10488 
(Powyższe pociągi łączą się | 19 4 
z koleją łódzką.) ę A 
|| Warszawsko-bydgoska: pe 
| Kurjerski 3 klasy . « ... « « « * 815p.p- | 5 r 
Osobowy 8kiasy. . sci , « „| 7, 5rano |. | 
| Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna | 6,30 wiec || 4 
Warszawsko-terespolska: | sieć 
Kurjerski 2 kl. do Brześcia . . . .| 835 rano Poo: 
Pocztowy 3 kl. do Brześcia . . . .| 345pP: | gie 
"Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia |10 43 wiecz pee 
Towarowo-osobowy 3 kl, do Łukowa | 91Orano |. afk 
Towar.-osob. IT i IIIkl. do Mrozów | 530p.P f jrn „ 
Warsza wsko-peierzburska: | Wh: jit i 
Poczt. 3kl. do Wilna, ki. do Petersb. [10138 rano | ggć Kage. Ki 
| Osobowy 3kl.. +. OLT . . - [1123 wiecz | g i 
Osobowy do Białegostoku. . » . . 515p P | p 
| Nadwiślańska do Kowla: p Po p 
Osobowy (także do Dąbrowy i 1 8 S 4 
| À strowca).. . «|1116 wiec# | Zało 
Pocztowy (także do Kielo i Kolu- 2 |€ 
szek). , „| 330P-P |u— 0003 
| Towarowo-osobowy do Otwoeka . „| 7 16 wiecz ZE; 
| (Powyższe pociągi łączą się > ŻY z 
| z koleją dąbrowską.) | 7 PL 
| Miejscowy do Lublina (także do| _ PLE 
|. Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) . | 7 45 rano OAZY 
| Nadwiślańska do Mławy: poje > 
Poctoy: Sarao » 2-6 6 ENAA 22 0. G 
| Osobowy zicc Sorat aia NIARN 9 — ran T 
. Osobowy do Nowogieorgiewska . . | 415p P- | 


| Osobowy w święta i niedzieje z No- 
wogieorriewska. . |7/7 


| - pr 

| Obwodowa z kolei wiedė 5 p 
OgodOWY 2 «sa oslo 9 000,02 |.2506 PY) 
OBOBOYEJ. aa orto 0" o x9 alk tych 7 15 rano si 

| Qbwodowaz koleiterespolsk.: r| m 
Oldo WF no siktnitrK wke 4p.P: 3D pA 
OSOROWE aa a a a AAT a 8 12 wiecz. SW 

-Statki parowe. Fajansa odchodzą 05, 

| Do Włocławka o godz. 6-ci zrana i 1-oj po r s 


Do Pjocka kurjerskie o godz. 1-ej po potud M 
| " Gairin i s &-ej i gre at ante „go m 
| Do Góry Kalwirji i Mniszowa o gods PA igi dzień Fi 
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